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|  Ceny ogłoszeń: N* 1-ej

s t rou ie  w i e r s /  aoopa-  
relołwy . . 30_
na III a t ron ie  m k .  25—
na IV * t roni e  mb,  20— 
N&desłane ,vi»-r*r
g a r r n o n t o w y  mki  50— 
D r o b n e  Ogłoszenia po 
mk. 2 za «vyra. 1 . In teresy  i] 
han d lo w e  i m a ją tkow e  
mk,  5 za w y ta r .  Naj.  
mnie jsze  r i . o h D P  ogfo 
s t e n i e  mk.  20 

Za  t e rm in o w y  d ruk  o g ło ­
szeń idm iiuu trac ja  nie 
od pow iada .

Redakc ja  t Ad m ini s t r ac ja  
mieszczą  się pod jśTs 4 . 
p rz y  u k cy  Starososno* 
wieckiej  vt S o sn o w cu .

L JL

!

I
A d r e s  dla listów i de pesz  

. I s k ra " ,  Sosnow iec .

prenumerata  wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

mk. 100.
Z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  
' mk.  125 r a i e r ę c z d i e .

T Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Oddziały własne: W Będzl-
| tut* ul, Małac ho wskiego 

9, w D ą b ro w ie  ul. S ieo  
ki* - i c t a .  6 . Telefon 73, 
w  S . - o p i e a i e a t h  i My-  
słowicficb oa G. Slą^iru.

Restauracja „ZACISZE4
• p r z y  u l i c y  S a d o w e j .

— Dziś — F A W P t f R T  słynnej drużyny ojcowskiej pod 
i codziennie u  v  I’ ll Ił I I I  dyrekcją C Y B U L S K I E G O .

Kuchnia wyborowa. — Śniadania, obiady i kolacje a la carte.

Ceny umiarkowane.  Przy res tauracji  weranda i ogród.

-Restauracja otwarta do godziny 1 w nocy.
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O d  1 0  d o  17 m a j a  I S 2 I  r .

G N I E W
Wspaniale inscenizowany dramat w 5 cz. z 

nieporównaną tragiczką wioską

Francesca B e r t i n i
w roli głównej.
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Od niedzieli 8 do soboty 14 maja włącznie. ~~
Największa Sensacja Wszechświatowa!

Cykl dramatów w 8 serjach według słynnej pow ie­
ści KAROLA VIGDORA.

4 - a  S  E  R  i  II  4  a

WŁADCZYMI 
Ś W I A T A

w roli tytułowej M 1A M A  Y.

p. t. Król Makombe
Dramat  w 6-ciu aktach.

Początek ostatniego seansu punktualnie o godz 9,30. 
Muzyka ściśle zastosowana do obrazu.

Od soboty 7-go 
do 11-go maja 

włącznie. J7 SFINKS 1! Tylko 5 dni
u
w
N
Q
<
- i

> "
2 :
O
nJ
O
£
N
O
O

4-a  serja WŁADCZYNI DŻUNGLI
P t.

„Wśród Ludożerców
dramat w 6 -ciu częściach z MARJĄ WALK A M ?

w roli głównej.___________________

ANONS! O d ’czwartku 12-go maja. ANO NS ! 
5-a s e r ja  W Ł A D C Z Y N I D ŻUNG LI

p .t .  Tajemnica Synów Księżyca.
i— iiuimmm 1 w 1 11

Natychmiast otworzyć granieę śląską.

I D O Z W O L O N Y  DLA DZIECI.1 cc
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Dziś i  dni nas tępne 

serja Il-ga

„Tarcan zwycięzcą44
Fkscentryczny z przygodami dramat  w 7 cz.

W  ckeję  w c hodz i  g roźna  sza jka  o p ry s z k ó w  zau łków  Londyn  a 
2 k tó ry m i  T A R C A N  s tacza  je w y  c iężk ie  w a łk i ,  fo też widz w | |  

n ap ięc iu  ś ledzi akc ję  b o h a te r s k i e j  ep o p e i .  r

Koniec przelewu krwi.
Układ Korfantego z komisją 

międzysojuszniczą.
Bytom,  10 maja .

Rozpoczęte przed kilku dniami pertra­
ktacje komisji międzysojuszniczej z Korfan­
tym" zostały zakończone wczoraj układem, 
na m ocy którego Wojska pow stańcze zajmą 
linję demarkacyjną. Linji tej nie w olno  
przekraczać ani niemcom, ani połakom. 
Biegnie ona od Odry na W. Strzelce przez 
Dobrodzień i Oleśuo, a ‘ w ięc o d p o w ie 11 
mniej w ięcej t. zw. linji Korlantego.

Ze źródła  miarodajneg o „Głos 
Pracy"  o t r z y m u je  nas tępujące  
o ś w i a d c z e n i e :

„W ła d ze  po w s tań c z e  'i lud­
ność  gó rn o ś lą sk a  ro z um ie ją  
t ru d n e  położenie  rządu  R z e c z y ­
pospoli te j ,  k tó ry  w o b e c  s w o ­
ich zo b o w ią z ań  m i ę d z y n a r o d o ­
wych nie może p rz y jś ć  G. 
Ś lą skow i  z czynn ą pomóc®. 
O czekują  natomias t ,  źe rząd 
R - - "p o s p o l i t e j  nie będz ie  

’ i ć  zb r o jn e m u  iu -  
i, dopóki  ten nie osiągnie-  

ystkich  rezu l t a tów  zw y ­
cięs twa.  Lu d  górnoś ląsk i  p o ­
niósł  ty 'e  of i t r  w dwuch p o w ­
staniach,  » to z a ró w n o  w mie­
niu, jak  przecie w szyt tk i rn  kr wi, 
że jest  j eg o  niez łomną wolą,  
aby obecne pows tanie  było 
ostatnie.

Z  tego p o w o d u  lu dność  g ó r ­
no śląsk a  p r z y k ro  od czuw a  
zamknięcie  granicy,  odcięcie 
l icznych rzesz g ó rn oś lązeków  
od rodzin  i domu,  a zwłaszcza 
uniemoż c i en i e  górnośiąza-

S o sao w iec ,  11 maja.

kom,  śp i e s j ący m  d c  sze reg ó w  
powstańczych,  spełn ien ia  ich 
ob ow iąz ków .

Dotkl iwą jes t rów nież  r z e ­
czą ode ęcie aprowizacj i ,  k tó ra  
no rm aln ie  dop ływała  z Polski 
na G. Ślą sk .  Zam kn ięc ie  g r a ­
nicy dotkn ęło  między  innymi 
szczególnie  tych górnoś ląza-  
ków,  k tórzy,  zmuszeni  t ero-  
rem niemieckim po  plebiscy­
cie, musiel i  uchodzić  z powia­
tu n a m y s ło w s k ieg o  i k luczbor-  
sk iego i szuka ć  no wyc h  s i e­
dzib w p o łu d n i o w y m  obsza rze  
górnośląskim.-

Poru szen ie  wy oyołała ra da  
min is t rów,  ogłaszająca  ruch 
po w s tań czy ,  j ak o  niecelowy i 
w zy w ając a  do zap rzes ta n ia  
waik. Uchwała  ta, zdaniem 
władz pow s tań"  ycb nie liczy 
się ze s toaunkam:  faktycznymi,  
k tóre  były  już nie dc  zn ie s i e­
nia. O n e  to w y w c ł i ł y  s a m o ­
rz u tn y  od ru ch w foimle  p o w ­
stania.

Z terenu powstańczego.
Bytom, 10 maja.

( O l  spec ja lnego  k o r e s p o n d en ta  „Iskry" . )

W  głównej kwaterze, rzyna, panował spokoj, pe- 
skąd mieliśmy udać się na łen skupienia i siły. Po za- 
wschód w kierunku Kędzie- łatwieniu formalności i uzy­

skaniu odpowiednich prze­
pustek, wsiedliśmy w luksu­
sowe auto; na przodzie po­
wiewa biało-czerwona cho­
rągiewka.

Zapada ciepła majowa 
noc. Pomknęliśmy przez 
wysadzane lipami szosy-ale- 
je. Co parę minut, na w szyst­
kich rozstajnych punktach, 
zaczepiają nas posterunki 
powstańcze, z karabinem na 
„gotuj broń".

Głębokie, podejrzliwe spoj­
rzenia, baczne oglądanie 
przepustek, 'dyscyplina i 
czujność tych patroli napa­
wa nas podziwem.

W  miejscowości X ..„  
gdzie jest siedziba dow ódz­
twa grupy, informują nas, 
że w tej chwili odbywa się 
atak na Kędzierzyn. Jedzie- 
ray więc czwartym biegiem. 
Niestety! przyjechaliśmy pół 
godziny za późno. Przed  
chwilą właśnie dworzec to­
warowy w Kędzierzynie 
wpadł w ręce powstańców, 
a z nim 30 lokom otyw i 
trzy tysiące wagonów. Z tą 
chwilą Kędzierzyn został 
całkowicie opanowany przez 
siły powstańcze. Straty na­
sze, jak nas szef sztabu 
grupy informuje, wynoszą  
około 30-tu zabitych i ran­
nych. N iem cy, uchodząc 
w stronę Koźla, zabrali 
swoich zabitych i rannych, 
tak, iż nie można ustalić 
w ysokości ich strat. Zdo­
łali, niestety, również w y­
wieźć około 100 loTtomotyw 
drogą na Koźle.

D ow ódcy bataljonów po­
wstańczych nie mają wprost 
słów uznania dla odwagi i 
waleczności swych żołnierzy. 
W idzieliśm y ich, wracają­
cych z umarłego, pustego, 
zdobytego miasta. —  Ich 
śpiew  bujny i młody dyszał 
w tę noc taką potęgą i pe­
wnością, iż nam, starym żoł­
nierzom, rozszerzały się pier­
si z radości. Nim prze­
brzmiały ostatnie tony żoł­
nierskiej śpiewki, wpadł 
kurjer z głównej kwatery.

Dwa słowa: Z a w i e s z e ­
n i e  b r o n i !  L i n j a  d e -  
m a r k a c y j n a  p o z o s t a j e  
t a m,  g d z i e  z o s t a ł y  
p r z e r w a n e  d z i a ł a n i a  
w o j e n n e .

Zakotłowało się w szta­
bie, jak w ulu.

Jakto? więc już koniec?  
C zyż znowu marny paść



Ofiarą intryg dyplomacji i 
dać zniw eczyć tak pięknie 
rozpoczęty czyn orężny? Z 
ciężkim sercem poszliśm y  
spać tej nocy. Zapewne —  
szkoda każdej kropli zbę­
dnie przelanej krwi. Rozkaz 
—  i basta. Jednakże —  
czujemy to w szyscy w tej 
chwili, że powstaniec i ty l­
ko on ma tutaj najważniej­
szy  glos.

Wracaliśmy na drugi dzień 
przez powstańczy teren w  
stronę Polski. Na w szyst­

kich kominach i kopalniach 
polskie flagi. Na dworcach 
polscy komendanci dwor­
ców... Lokom otywy ubrane 
w zieleń i we flagi. W szę­
dzie wzorowy ład i spokój. 
W  oddali maszeruje oddział 
powstańców na obiad. A nad 
tym wszystkim olbrzymie 
majowe słońce. I ogarnia 
nas pewność, że ta ziemia 
jest już na wieki z nami 
związana trzecim przelewem  
krwi.

Sęp.

Układ między Korfantym  
a komisją koalicyjną.

Bytom, 10 maja.
( O l  w łasnego  kore spon denta . )

Sytuacja polityczna dzi­
siaj przedstawia się nastę­
pująco:

Pom iędzy komisarzem Kor­
fantym wzgl. wydziałem w y­
konawczym , a komisją mię­
dzysojuszniczą uchwalono w 
w pertraktacjach wysunięcie 
linji demarkacyjnej. Linja 
idzie wzdłuż przewozu Dzier- 
gow ice, następnie na zachód  
od Ujazdu, później na za­
chód od W ielkich Strzelec 
i Fosowskiej,- zostawiając 
Dobrodzień (Gutentag) po 
niemieckiej stronie; nastę­
pnie prowadzi linja na 
granicy powiatów lublinie- 
ckiego i oleskiego do gra­
nicy polskiej, w kierunku 
do miejscowości Szlacheckie 
Podłęże.

Francuzi wychodzą poza 
linję demarkacyjną w celu  
uniemożliwienia napadów  
wojsk niemieckich. W ładza 
administracyjna pozostaje 
według uchwał prawie w y­
łącznie w naszych rękach.

Niemcy winni 
wybuchowi powstania.

Nota francuska do Niemiec.

Na no tę  rządu niemieck iego 
w sp ra w ie  pow s tan ia  na G ó r ­
n y m  Ś lą s k u  od po wiedzia ł  rząd 
f rancuski  notą,  w które j  w y ­
wodzi,  co nas tępu je :

. P r z e d ł o ż o n e  don ies ien ia  ze 
źródła  n iemieck iego w t e n d e n ­
cy jny s p o só b  p rz ek rę ca ją  b . eg  
w y p a d k ó w .  P rzyczyny z a b u ­
rzeń  należy szuk ać w opub l i ­
k ow an y ch  sprawozdaniach,  p o ­
cho dz ącyc h  ze źródła  n i em iec­
kiego,  a dono szą cy ch  fa łszy­
wie,  ja koby  aljanci zd e c y d o ­
wali  s ię byl i  większą  część

Bar lm,  10 maja.

o b w o d u  p r z e m y s ło w e g o  nrxv- 
zoać  Niemcom.  0 » e  f- łazy- 
we wiadomości  w y w o ła ły  p o ­
wstanie.  Nie może  być m o ­
wy o tym, aby komis ja  m i ę ­
dzysojusznicza  na G. Ś l ą s k u  
z a w ez w a ła  j ak i e jk o lw iek  p o ­
mocy z zewn ątrz .

(R zą d  niemiecki  coc  e 
swe j  z a p r o p o n o w a ł  wys łan ie  
re i c h s w e b ry  na G ó rn y  Ś lą sk  
ce lem s t łumienia  pow stan ia ,  
al janci jedo?kże ,  j a k  widzimy 
z p o w y ż s i e g o ,  odpotv edzieii  
od m ow nie .  — R e d )

SzGzegóły zajść w Hucie Królewskiej.
O  w y p a d k a c h  w K r ó l e w ­

skiej  H u c ie  o t r zy m a n o  s zc ze ­
gół y  nas tępu jące :

W i a d o m o ś ć  o zezwoleniu ,  
e ty  n a w e t  w e zw a n iu  komisj i  
międzysojuszniczej  co do zw er ­
b o w a n ia  t rzech ty s ięcy  niem- 
ców  do policji  p l eb iscy towe j ,  
wyz ysk a l i  n iemcy w ten  s p o ­
sób,  iż w każdym mieście p o ­
szczególnie  ogłaszają,  że z d a ­
neg o  mias ta p o t r z e b a  t rzech 
tys ięcy och o tn ik ó w  do pol icj i  
p l eb iscytowej .

B y to m ,  10 maja.

P o d o b n e  ogłoszenie  ro i l e-  
p iono w H u c ie  K ró le w s k ie f  
Na skutek  ogłoszen ia  przed 
r a tu s i e m  zg r o m ad z i ł  się t łum 
oko ło  1200 n emców ,  d o m a g a ­
j ą c  się wydan ia  broni .  Z g r o ­
m adze ni e  to zmieni ło  się w 
man festację.  W y  głaszano p rz e ­
mów ien ia  w ua t r jo ty c rn y m  
duchu  niemieckim,  śp iewano  
pieśoi niemieckie.  Manifestanci  
wys tosowal i  do władz koal i­
cy jn y ch  żądanie,  ab y  te zmu- 
S ły p o w s tań c ó w  do opuszc ze ­

nia ca łego G ó r n e g o  S K s k a  w 
naj k ró t szy m  terminie .  Ż ą d a n ie  
to o cha ra k te r ze  u i t y m a ty w -  
nym  wyz nacz ało  n aw e t  god zi ­
nę, w  k tóre j  Ś lą sk  G ó rn y  
uwolniony  ma być od p o w ­
s tańców

Manifes tanci  s formowa l i  p o ­
chód,  k tó ry  zakończył  się s z e ­
re g ie m  n apadów  na ins ty tucje  
polskie.  Między innymi t łum 
niemiecki zd em o lo w a ł  hotel  
Reichshof  i lokal Z jednoczenia  
polskiego.  Równocześn ie  za- 
częso n ap a d ać  na po laków  
spo tykanych .  O o ’jano ich la­
skami,  a kilka osób w oh ydny  
sposób  zs rao rd ow aoo .

O  godr .  1 m. 20 pp. r o z p o ­

czął się z dw óch s t ron mias ta  
a t ak  pow s tańc ów.  W y w ią za ł a  
się s t rze lanina  z ka rab inów  i 
mt tra l jez .  Po k rw a w e j  walce 
p o w s tań c y  oko ło  godzi ny  3-ej 
pop oł udn iu  o p a n o w a ł 1 cale 
tn s s to .  Ńierncy st rzelal i  z 
oirien. W z ię to  do niewoli  o k o ­
ło 120 bo jow ców  niemieckich 
i kom uni s tów .  M ędzy innymi 
a r e s z to w a n y  zos tał  komuni s ta  
Ho fm a n ,  przy k tó ry m  zn a le ­
z i o n o  w i - I e  d o k u m e n t ó w  d o ­
tyczących organizacj i  orgeschu.  

Po uk ładach z f rancuzami  
polacy wycofali  się z ce n t r um  
mias ta,  za t r zym ując  w swych 
rę kach przedmieścia.

Bezczelność krzyżacka-
Ciekawy protest.

W a r s z a w a ,  10 maja.  

(P rz ez  telefon).

Niewygodni iandraci (sta­
rostowie) będą przez władzę 
polską usunięci, policja i 
żandarmerja także przecho­
dzi do naszej kompetencji.

Uchwalono przytym, że 
komisja koalicyjna wyda 
amnestję ogólną dla w szyst­
kich przestępców, zaanga­
żowanych w ruchu powstań­
czym. Jeńcy niem ieccy mają 
być oddani komisji koali­
cyjnej, za co otrzymamy 
pojmanych powstańców. Pra­
ca będzie podjęta z dniem 
dzisiejszym. Odpowiednią 
odezw ę wydał wydział wy­
konawczy oraz związki za­
wodowe. W ydział w yko­
nawczy zaczyna powoli speł­
niać swoje funkcje, jako 
tym czasow y rząd prowizo­
ryczny.

W obec tak szczęśliw ego  
ułożenia się sytuacji panuje 
na całym terenie wspaniały  
nastrój. Prawie w szystkie 
budynki stroją się w biało- 
czerwone chorągwie.

K o re s p o n d en t  „ I sk ry 11 d o ­
wiad u je  się, że niemiecki  
ch a r g e  d ’affaires w i ę c z s ł  p r e ­
zyde n to w i  minis t rów W i t o s o ­
wi notę,  w której  p r o t e s t u j e .

1) przeciw u ch w ało m  ze 
b ra c ia  f u o k c jo n a r ju szó w  pań-

s tw ow ych ,  k tórzy wyrazil i  s o ­
l idarność  z pow s tań cam i ;

2) przeciw zach ow an iu  się 
policji w a rs zaw sk ie j ,  k tóra  
pozwol i ła  na ó b n o s z e m e  p l a ­
ka tów ,  obi ażaj ących  Niemcy.

Prezydent Witos o G. Śląsku.
Pierwsze po ferjach posiedzenie sejmu.

(Przez

Na dzisiejszy m posiedzeniu  
se jmu,  k tó re  rozpo czę ło  się o 
god zioie 4 popo łudn iu ,  p r e z y ­
d e n t  W i t o s  wygłos i ł  krótkie  
e x p o s e  w sp ra w ie  sytuacj i  
na G. Ś lą sku .

W i t o s  oświadczył ,  że ca ły  
G. S ią s k  p o w in ien b y  należeć 
d> Rzeczypospol i te j  Polskiej ,  
sk o ro  j ednak  Polska podpisała  
t rak ta t  wersa lski ,  k tó ry  u s t a ­
nowił  d ro g ę  plebiscytu ,  to 
musi s to sów *ć  s ;ę ściśle do 
p o s t an o w ień  tego t rakt a tu .

T r a k ta t  wers a l ik i  — mówił  
p r e zy d e n t  W . t o s  — j es t  g w a ­
ranc ją  ładu,  p o rz ą d k u  i p o k o ­
ju  nie ty lko  w E ruopi e ,  ale 
na ca łym świecie.  Polska  nie 
m a  p raw a  w y s t ę p o w a ć  prze-

W a rs za w a ,  10 maja.

telefon).

ciw t rakta towi .  R ząd  poiski  
choć  rozum e. że iud g ó r n o ­
śląski  z rozpaczy jął s ę o r ę ­
ża, to j ednak  z całą s tanów 
czością i e n e rg j ą  musi  działać 
na rzecz p a c t f  kacji.

O ’t i a tn ie  wiadomości  z G. 
Ś lą s k a  świadczą ,  że cel p o ­
w s tań có w  zo sta ł  os iągnięty .  
Będzi emy w pokoju  oczeki­
wać na decyzję  p a ń s tw  sprz y­
mierzonych.

Po p rezydenc ie  W i to s ie  
p rz e m a w ia ł  marsz ał ek  T r ą r c p  
ezyński,  w z y w a jąc  do uf ar  na 
rzecz G. Ślą ska .

Żadne j  dys kus j i  nad t x  
po se  nie było 1 sejm p r z e ­
szedł  do p o rz ąd k u  dziennego,  
ob e jm u jące g o  d r o b n e  sp ra w y .

Powrócił
Lekarz - dentysta
J. ROTSTE1N

Sosnowiec ,  ul. Modrzejowska 15. 
P rzy jm uje  od 10 — 1 i od 3 — 7.

i oto znów o j e i n e g o  mniej  
na świecie.

Pędzi au to  dalej,  w y rz u ca ­
jąc w gó rę  na całą d ługość  
ulicy k łęby g r a n a t o w e g o  i w o­
nie jącego dymu.

D o m y  d rż ą  w swych p o s a ­
dach,  a młoda generac ja  w y ­
ciąga z tego dla siebie wiele 
korzyści. . .  ma u p ro*zczone stu- 
dja z dziedziny geogr -f j i ,  auto  
d ibroczvnoe gor l iwie  d o p o m a­
ga jej do poznania  się z w ła ­
ściwościami  w u la a n ó w  i t rzę­
sienia ziem'.

Auto znów mknie  cnyżo d a ­
lej. N ekiedy  odzyw a  się lego 
syrena ,  innym znów razem,  
ce lem z r o s z c z - d z e m a  s t rachu  
temu,  k to  m* być dob ro czya -  
nie wys łany do wiecznej  szczę ­
ś l i w o ś ć ,  w  więcej  za ludn io ­
nych miejscach mias ta milczy 
do b ro c zy n n e  auto,  idąc z wia­
t r em  w zawody ,

W  celu p ro w a d z e n ia  sk u te ­
cznej  walki z d ro ż y zn ą  o b u ­
wia, do b ro c zy n n e  auto  p o s t a ­
nowiło  obcinać  p rz echo dn iom 
możliwie najczęściej  nogi,  n ie­
k tó ry m  obie,  innym zaś po je­
dnej tylko.

W y p a d k ó w  takich miel iśmy 
już  s po ro  i oto,  dzięki im, o- 
buwie  nieco staniało.. .

jeże l i  przytoczone tu f i k ty  
miały miejsce  ty lko w w y o ­
b ra ź  il au to ra ,  to pocieszcie 
się, mdi  czytelnicy,  że m o g ą  
s 'ę  o ie z wszelką  ła twością 
Stać p raw dz iw ą  r z e c z y w i s to ­
ścią...,

Yes.

K R O N I K A
Kalendarzyk.

Dziś Adolfa 

Jutro Pankracego 

Wsch. słońca 4 m. 20 

Zachód . 7 m 33

Nota Korfantego 
do Niemiec.

Bytom,  10 mają .

Korfan ty  zwróci ł  §;ę do  r z ą ­
du niemieckiego za p o m o cą  
telegrafu i s k ro w eg o  z notą,  w 
które j  zaznacza,  że polacy za- 
b iera j ą  o iemców tylko wtedy,  
jeśli s ę  ich chwyci  z bron ią  
w reku.  Z ab i e r a n i e  przez  
u iem ców zak ła d m iió w  jes t 
bai  barzy ńs twem.

Korfanty  zagrozi ł ,  że, jeśli 
nterpcy m e zw oln ią  zak ładn i­
ków w p rz ec iągu  48 godzin,  
p o w s tań c y  i o t e m u j ą  dwóch

niem ców za każ dego za b rą ne  
go pola a.

Krwawe walki 
pod Kędzierzynem.

B y to m ,  10 maja.
W c zo ra j  toczyły  się n a d z w y ­

czaj z a t a i t e  walki  o Kędzie­
rzyn (6 k i lome trów od Koźla). 
Kędz er zyn  p rzechodzi ł  k i lka ­
krotn ie  z r ąk  do rąk,  aż w r e ­
szcie w nocy w pad ł  o s t a t e ­
c z n e  w ręce pow s tańców .

Po o bu  s t ro nach są  zabici  i 
ranni.  Niemcy za opa trzen i  byli 
nie ty lko w dz ała,  ale w mio­
tacze min i ognia.

K i MARGINESIE. 
Dobroczynne auto .

—  Paf, paf, psf .. t r r . . trr... 
trr...  r. r. r. Pędzi auto,  l e i -  
wie kół nie pogubi  w drodze.

Uhub,  uhuh ,  uhuh,  o d zy w a  
s ię o s t r ze g aw czy  sy g n a ł  s y ­
reny.

— Chau,  cbau,  pi i i i i.
Z a t r z y m u je  s ię auto.
Ot ,  o jedn ego og on ias tego  

cz w o ro n o g a  mniej na świecie.  
Ano ,  marny je s t  psi los. W s z a k  
w y s zu k iw a n ie  na śm ie tn ikach  
ró żn y ch  p r z y s m a k ó w  psu n a ­
w e t  zb r zydnąć  może.

D o b r o c zy n n e  au to  z l i towało  
się nad ps im istnieniem,  o- 
szczędza jąc  mu w przyszłości  
p r z y k r e g o  zd e cy d o w an ia  się 
na  rozpacz l iw y  ruch s a m o b ó j ­

czy,  co r i e z aw o d n ie  musia łoby 
nas tąp .ć  bardzo p rędko ,  b o ­
wiem nieszczęsny ród psi co­
raz  mniej  zna jd u je  na ś m i e t ­
n ikach kości z resz tkami  żył  i 
mięs iwa,  coraz  więcej  zato 
gcl ut eńk ch kości,  ' obecnie  
przez  pp.  rzeźa ik ów  d o s t a r ­
czanych kuchirizi m za mięso 
na j l ep szeg o  gatunku.

D o b ro c zy n n e  au to  gor l iwie  
w ype łn ia  s w e  zadanie.

Uhuh,  uhuh,  uhub!. . .  ryczy 
zn ó w  syrena .

G łuchy  p rzechodzień n i e ­
wiele  sob  e robi z tego p r z e ­
ra ź l iw ego  wycia.  D o b r o c z y n ­
ne au to  s łusznie sądząc ,  t e  
głuchym  ludziom gorzej  i t r u ­
dniej  j e s t  s t aczać  w a lk ę  o byt 
na  ziemi,  przschodzi  i tej doli 
n i ezb y t  szczęś liwej  z pomocą- 

—  T r r a c b . , zachrzęsciały 
kości  g łuchego  spacerowicza ,

A oni radzą!...
Cicho., dyplomaci radzą,
Oto za zielonym stołem, 
Świecąc swoich łbów łysiną, 
Uroczystym siedli kołem.

Anglik pali swą fajeczkę,
I palcami o stół dzwoni;
Włoch z zębów wypróchniałych 
Wydłubuje macaroni.

Właśnie  raport przyszedł z Śląska, 
Raport ważny, długi, pilny — 
Referuje go kolegcm 
Francuz—jeden nam przychylny.

Messieurs! sądzę, że do zdania,  
Każdy z panów się przychyli — 
Sprawa bardzo jest poważna,
Nie zwlekajmy ani chwili.

Lu d  się porwał górnośląski, 
Przeciw chytrym boszom zbrojnie, 
Trza coś wreszcie postanowić,
By przeszkodzić nowej wojnie.

Mio caro! nic nagłego,
Rzekł włocłi, pijąc wino z szklanki 
Poślę pułk karabinierów,
I nowiutkie cztery tanki.

All right! Anglik na to powie, 
Poprawiając zmięte spodnie — 
Przeczekali dwa miesiące,
Niech czekają dwa tygodnie.

A na Śląsku krew się leje,
A na Śląsku płaczą wdowy.
Pada naród najwierniejszy,
Jak skoszony łan zbożowy! 

A  n* Śląsku grób wciąż świeży, 
Pod Węglową wzrasta sadzą, — 
Poczekajmy dwa tygodnie. 
Cicho! dyplomaci radzą!...

NEMO.



Z ło ty m i  z g ło s k a m i .  F i r ­
m a  „ K o ó t h e  i P r z e d p e ł s k i *  
w p ł a c i ł a  100.000 rak. j a k o  o f i a ­
r ę  n a  p o m o c  c la  p o w s t a ń c ó w  

• g ó r n o ś l ą s k i c h  do  k o m i t e t u  s o ­
s n o w i e c k i e g o .

U r u c h o m i e n i e  p r z e m y  
s ł u  n a  G. Ś lą sk u .  Z  p o ­
w o d u  uc ieczki  z f a b r y k ,  hu t  
i k o p a l n i  g ó r n o ś l ą s k i c h  inży­
n i e r ó w  i m a j s t r ó w ,  p r z e m y s ł  
na  G.  Ś l ą s k u  m e  m ó g ł b y  b j ć  
u r u c h o m i o n y  m i m o  p o w r o t u  
d o  p r a c y  r o u o t m k ó w .  A b y  z a ­
s t ą p i ć  u c i e k i n i e r ó w  w y j e ż d ż a
a a  G.  Ś l ą s k  k i l k u d z ie s ię c iu
i n ż y n i e r ó w  i m a j s t r ó w .

O p o m o c  p o w s t a ń c o m .
C e n t r a ln y  komi te t  niesienia 
p o m o c y  pows tań com gór noś lą ­
sk im  z siedz ibą w Rozdzien iu  
— S z op ie n i cach  na G ór nym  Ślą­
sku  (ulica Szkolna,  dom  prob o­
s tw a  ewangie l ickiego)  prosi  o 
p o m o c  tnater jalną na rzecz p o ­
wstańców.

~ywność ,  odzież,  obuw ie  lub 
in ne  dary w naturze pros imy 
przysyłać  wpros t  do  Rozdzien ia  
— Szopienic .

P ien iądze  pros imy przekazy­
wać  na nasze conto  w Banku 
przemysłowym w Poznaniu  fi- 
Ija w Sosnowcu.

Z ja z d  l o k a t o r ó w .  W
d n i u  15 i 16 m a j a  r. h. o d b ę ­
d z i e  s ię  z jazd  d e l e g a t ó w  z w i ą z ­
k ó w  i s t o w a r z y s z e ń  l o k a t o r ó w  
z R r e c z y p o s p o l i t e i  Po lsk ie j .  
C e l e m  z j a z d u  jes t  p r z e c i w d z i a ­
ła n i e  c o ra z  u a t a r c z y w s z y r a  ż ą ­
d a n i o m  właśc ic iel i  n i e r u c h o ­
m o ś c i  o zn ie s i en ie  u s t a w y  o 
ocbroDie  l o k a t o r ó w ,  j* k  r ó w ­
n ie ż  z a t w i e r d z e n i e  s t a t u t u  prz ez  
mi u i s t .  spr ,  w e w u .  Na  p o w y ż  
*zy z j a rd  w y d e l e g o w a n i  z o s ­
ta l i  ze S t o w a r z .  l o k a t o r ó w  m. 
S o s n o w c a  po.  W ło dz im .  P r z y ­
by ls k i  i L u d w i k  T r a u b .

K o m ite t  p o m o c y  d la  
G. Ś ląska .  O c e g d a j  o d b y ł o  
s ię  w B ę d z i n i e  o r g a n i z a c y j n e  
z e b r a n i e  k o m i t e t u  p o m o c y  flia 
G .  Ś l ą s k a ,  wyłoni i  n e g o  na  
n a d z w y c z a j n y m  poSi -e lzen iu  ta 
d y  m ie j sk ie j  w  ni ed z i e lę  d« .
8 b. m.

K o m i t e t  r ozdz ie l i ł  p r a c ę  w  
s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y  :

D o  p r e z y d j u m  w y b r a n o :  p. 
R y p p a ,  j ako  p r z e w o d n i c z ą c e ­
go ,  p. M o n s t o r s k i e g o  R., wice- 
p r z e w o d n . ,  p. M ^ s ió r sk ie g o  J. 
( s k a r b n i k ) ,  p. P l a c k a  ( s e k r e ­
ta r z )

N a s t ę p n i e  u t w o r z o n o  n a s t ę ­
pując e  s e k c j e :  p r o p a g a a d y ,
k w e s t y ,  op ie k i ,  z a k u p u  i m a ­
g a z y n o w a n i e  t r a n s p o r t ó w .

Z  u c h w a l o n e j  p r z e z  r a d ę

m i e j s k ą  na n a d z w y c z a j n y m  po 
s i e d z e n i u  s u m y  300,000 mk.  
n a t y c h m i a s t  z a k u p i o n o  m ą k ę  
j w no c y  r o z p o c z ą ł  s ę  w y ­
p i e k  ch l eba .

Z T -w a  p o ż y c z k o w o -  
o s z c z ę d n o ś c i o w e g o .  W
dn u 24 Kwietnia r, b. o d b y ł o  
s ię w sal i  r e s u r s y  m i e j s c o w e j  
o g ó l n e  z e b r a n i e  l i k w i d a c y j n e  
T - w a  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d o o ś -  
o o w e g o  w D ą b r o w i e ,  k tóre ,  
j a k o  z w c ł a n e  w d r u g i m  t e r ­
min i e ,  u z n a n o  za p r a w o m o c n e .

Po  z a g a j e n i u  z e b r a ń  a p rz ez  
c z ło n k a  komis j i  l i k w id a c y jn e j  

. p.  B o g u s ł a w a  J ę d r u s i k a ,  p o ­
w o ł a n o  do  p r e z y d j u m  pp .  J a a a  
D o m a ó ( k i e g o ,  j a k o  p r z e w o d ­
n i c z ą c e g o ,  M i c h a ł a  P r o s t a k a  i 
M -cha ła  R z e p e c k i e g o ,  j a k o  ase  
so ró w ,  o r az  E u s t a c h e g o  G a ­
l e w s k i e g o ,  j a k o  s e k r e t a r z a .

P o  z a t w i e r d z e n i u  b i i a n i u  i 
s p r a w o z d a ń  ko m is j t  l i k w i d a ­
c y jn e j  i r e w i z y j n e j  u c h w a l o n o  
p r z e la ć  u d z i a ł y  c z ł o n k ó w  i ca ły  
p o z o s t a ł y  m a j ą t e k  T - w *  na 
rz ecz  b u d o w y  g m a c n u  dla 
g i m n a z j u m  m ę s k i e g o  w D ą ­
b r o w i e .

P o d n o s z ą c  z u z n a n i e m  j e d n o ­
m y ś l n ą  uchwałę ,  s t o w a r z y s z o ­
nych ,  ś w i a d c z ą c ą  o c o ra z  w i ę ­
k s z y m  b u d z e n i u  s ;ę  w ś r ó d  
ogć łu  o f i a tu c ś c i  na ce le  s p o .  
ł eczne ,  m u s i m y  n a p i ę t n o w a ć  
w y s t ą p i e n i e  p A. W i l k a ,  b y ­
ł e g o  s e k r e t a r z a  u r z ę d u  gm in  
n e g o  w D ą b r o w i e  i in n y ch ,  
k t ó r z y  w n ie ś l i  d y s o n a n s  w o-  
b r a d y ,  z a k ła d a ją c  p r o t e s t  p r z e ­
c i w k o  z g o d n e j  u c h w a l e  z g r o -  
m » d z o n y c ł \

W y s t ą p i e n i e  ty ch  p a n ó w  nie 
w p ł y n ę ł o  b y n a j m n i e j  na  z m i a ­
nę  u c h w a ł y ,  k ió r a  na  w n i o s e k  
p. Ryl ro ana ,  z o s ta ła  p o w t ó r n i e  
p r z r z  z g r o m a d z o n y c h  p o t w i e r ­
dzon a ,  p o z o s t a w i ł o  o n o  j e d n a k  
n i e s m a k  i p r z e k o n a ł o  s p o ł e ­
c z e ń s t w o ,  że  d a w n e  n a s z e  w a ­
dy n a r o d o w e ,  s p o t ę g o w a n e  
s t u l e t n i ą  n e w o l ą ,  g o t o w e  są 
p r z e c i w s t a w i ć  s ię  na js z la c h e t  
n i e j s z y m  z a m i a r o m ,  ze s z k o d ą  
d la  n a j ż y w o t n i e j s z y c h  i n t e r e ­
s ó w  k r a j u  i nar o d u .

P r z y k ł a d n a  ż o n a .  P r z e d
p a r u  d n ia m i  p o d c z a s  n i e o b e c ­
nośc i  w d o m u  F .  S t ę  pnia,  zam.  
w S o s n o w c u  p r z y  ul. N o w e j  
Nr .  10, ż o u a  j e g o  W  le r ja  
S t ę p n i ó w *  o k r a d ł a  m i e s z k a n i e  
na  s u m ę  35 tys .  mk.  i z b i e g ł a  
w n i e w i a d o m y m  k i e r u n k u .  S t r o ­
skamy m ą ż  u d a ł  s ię  o p o m o c  
do  m i e j s c o w e g o  k o m i s a r j a t u  
pol ic j i ,  a b y  za  l e k k o m y ś l n ą  
ż o n ą  r o z e s ł a n o  l is ty g o ń c z e .

P o ż a r .  W  u b i e g ł a  n ie d z ie ­
lę po p o ł u d n i u  w M .drze jo -  
w i e  w j e d n y m  z d o m ó w  d r e ­

w n i a n y c h  p o w s t a ł  pożer ,  s k u t ­
k iem c z e g o  spa l i ł  się d a c h . - N a  
m ie j s c e  p o ż a r u  p r z y b y ł a  s t r aż  
o g n i o w a  z k o p a l n i  „Je rzy*  w 
N i w c e ,  k t ó r a  o g i e ń  ugas i ł a .  
P r z y b y ł y  tu r ó w n i e ż  i s t r a ż e  
s o s n o w i e c k i e ,  a le  z a r a z  o d j e ­
cha ły,  g d y ż  p o ż a r  już zo s ta ł  
Ugaszony.

Z Z a w i e r c i a .  P a n  J ó z e f
P u c h u  lew sk i ,  a t ó r y  p rz e z  10 
l«t  z a j m o w a ł  s t a n o w i s k o  d y ­
r e k t o r a  D-jiuu l u d o w e g o ,  ob ec ­
nie p r z e n o s i  s ię n a  s ta łe  do  
S e s n o w c a .  N a  o s t a t n i m  p r z e d ­
s t a w i e n i u  w n iedzie lę ,  8 maja,  
p u b l i c z n o ś ć  ż e g n a ł a  go  o w a ­
cyjnie.  P a n  P u c h n i e w s k i  na  
t y m  p r z e d s t a w i e n i u  z e b r a ł  d la  
p o w s t a ń c ó w  g ó r n o ś l ą s k i c h  mk.  
647, a od s i e b i e  mk.  153, więc 
r a z e m  s k ła d a  w r e d a k c j i  „ I s kry "  
mk,  800.

Ofiary.
Na pows tańców górnośląskich  

'składają:

Już  136 tysięcy mk. wypłaci liśmy 
na po m oc  doraźną  dla p o w s ta ń ­
ców komite towi w S z op ie n i cach  
w dniu wczora jszym bowie m za 
pokwi towaniem tegoż komi te tu 
wypłac i l i śmy mk. 31 tysięcy. O 
dalsze składki  usi lnie prosimy.

Tadeusz  Gur t zm an ,  inżynier  
mk. 1000 Janicka i Iwankowska  
mk. 200.

Ze b ra n e  przez pp Ladę  i S o ­
snow sk iego  ze Starego  Sielca: 
Józef  Lada  mk. 50 Jan Sos now.  
ski mk. 50 Bronis ław Sas mk.  30 
Lesiecki  Michał  mk  50  Zarkow- 
ski Michał  mk, 20 Stanisław Raj-  
nocha  mk.  20 Karol Rajnocha 
mk. 100 Sękal ina Ju l j anna  mk. 50 
Emanuel  Kaczmarsk i mk. 50 Bo ­
nifacy A d am czyk  mk. 20 Ro ma n  
Iwanek  mk. 50 Paradowski  W o j ­
ciech mk.  5 Wewióra Władysław 
mk.  15 Bronis ława Ciszewska  
mk. 50 Piot r Majczak mk.  40 
Teofil Magiera mk 20. Razem 
mk.  620. Hubicki  Józef  mk* 200 
Zebrane  przez Puchniewskiego  
mk. 800 M. Molicka mk. 100. 
Z łożone  przez koleżanki  i k o l e ­
g ó w  na ręce St. Słomskiej  mk. 
•2500. Z ło żo n o  w kantorze „Iskry" 
w Dąbrowie  St. Opie lak ,  w ł a ś ­
ciciel zak ładu  f ryzjerskiego mk. 
1000 J a n  Z aw ad zk i  właściciel 
Baru  KraRowskiego mk. 100.0

L u d n o ś ć  Dąbrowy Górniczej  w 
poczuc  u łączności  i sol idarności  
z powstańcami  górnośląskimi,  
złożyła dotychczas dla po wsta ń­
ców nas tępujące  ofiary w n a t u ­

rze i gotowiźnie ,  które komi te t  
niesienia p o m oc y  powsta ńcom 
górnoś ląskim przesłał  już na 
miejsce przeznaczenia:  kartofli 
2 wagony,  mleka p ł ynn ego  6 be­
czek, mleka  skon de nso w anego  
6 skrzynek,  kaszy 14 worków 
konse rw 2 paczki, śledzi 3 b e c z ­
ki, ch leba  1200 bochenków,  k ie ł ­
basy 80 funtów, . fasoli  885 fun­
tów, bobru 705 funtów, soli 100 
funtów, ryżu 725 funtów, gr y s i ­
ku 240 funtów,  cukru 60 funtów, 
boczku 19 funtów.

W gotowiźnie  wpłynęło do  ko­
mi te tu 31156 marek,  a prócz te ­
go  funkc jonarjusze  policji w D ą ­
browie złożyli 5.785 marek.

Wszys tk im dotychczasowym 
ofia rodawcom,  a w szc zególno­
ści zarządowi  i p racownikom ko­
palni „Flora",  k t ó n y  okazali 
wybitną  pomoc,  oraz szefowi 
aprowizacj i  ńa kopalni  Flora  p. 
Walen temu Un ie jewskiemu za 
szybką i wyda tną  w tej sprawie 
akcję,  składa komi te t  serdeczne  
„Bóg Zapłać" wyrażając n a d z i e ­
ję, że i nada l  popłyną  ofiary o b ­
ficie, nietylko z Dąbrowy  G ó r ­
niczej,  lecz z innych miast  Z a g ł ę ­
bia.

Pracownicy pańs twowe go u- 
rzędu zb ożow ego  w Sos now cu  
przesyła ją  przy niniej szym s um ę  
mk. 52000 (pięćdz iesiąt  dwa t y ­
siące marek) na rzecz po ws tań­
ców Górn ego  Śląska.

Ponieważ  w powyższej  sumie  
zna jduje  się mk. 4186. które 
ofiarowali robotnicy m agazyn ów  
urzędu  zbożowego, przeto na 
tak pa tr jotyczny odruch  robotn i ­
ków zwracamy uwagę  s p o łe c z e ń ­
stwa polskiego.

C y w y w i ń s k i  1 p u d  kar tof li  
d l* g ó r .n o ś l ą z a k ó w ,  X.  X.  p a ­
c z k ę  ż s w n o ś c i  i p a c z k ę  p a p i e ­
r o s ó w ,  X .  X .  na  p o w s t a ń c ó w
mk.  2000.

S t r a ż  o g n i o w a  k op .  „ H r .  
R e n a r d "  mk.  2.360, w y d z i a ł  
s p r z ę ż a j u  kop .  „Hr . R e n a r d "  
ink.  1 660, u r z ę d n i c y  T  wa 
„ H - .  R e n a r d *  mk.  26 080. R a ­
z e m  mk.  30.100.

P o z o s t a ł e  od w ień ca ,  ś. p. 
Zcf j i  K u c f i r ó w n e j  u r z ę d n ic z k i  
i u r z ę d n i c y  P. U.  W .  s k ł a d a j ą  
mk.  280 na  p o w s t a ń c ó w  g ó r ­
n o ś lą s k i c h .  C h o r z e l s k i  mk.  500.

Z teatru.
L  e h a r,  n a j p o p u l a r n i e , s z y  

k o m p o z y t o r ,  t w ó r c a  „B łę k i t ­
n e g o  m a » u r a “, „ D r u c i a r z a " ,  
„ E w y “, „ H  a b  e g o  L u x e m b u r -

£ a “> „ C y g a ń s k i e j  m łośc i" ,  
„ W e s o ł e j  w d ó w k i "  i w ie lu  in­
n y c h  p o p u l a r n y c h  o p e r e t e k  
g r a n y c h  na  w s z y s t k i c h  e u r o ­
p e j s k i c h  s c e n a c h ,  o a p is a ł  n i e ­
d a w n o  „ W e s o ł e g o  a s t r o n o m a " ,  
w y p o s a ż a j ą c  go  w  p r z e p i ę k n ą  
m u z y k ę .  Z  te j  w ł a ś n i e  o p e ­
r e tk i  o d b y w a j ą  s ię  te r a z  p r ó -  
by p o d  l e ż y s e r j ą  p. J ó z e f o w i ­
cza; na d  c z ęśc ią  m u z y c z n ą  c zu ­
w a  w y t r a w n a  r ę k a  k a p e l m i ­
s t r z a  hr.  L a s o c k i e g o ;  t a ń c e  ł 
e w o l u c j e  p r z y g o t o w u j e  b a le t -  
m is t r z  P i o t r o w s k i  i j a k  n i e s i e  
w i e ś ć  z a k u l i s o w a ,  o p e r e t k a  ta  
m u s i  s ię  p o d o b a ć  i d ł u g o  u- 
t r z y m a  s ię  n a  r e p e r t u a r z e .

Dziś ,  w c z w a i t e k ,  p i ą t e k  i 
s o b o t ę  p r z e d s t a w i e ń  n ie  b ę ­
dzie,  g d y ż  s a l a  zo s t a ła  w y n a ­
jęta.

Dziś  w B ę d z in ie  w y s t a ­
w i o n a  b ę d z i e  w t e a t r z e  C o r s o  
o p e r e t k a  G i l b e r t a  „ S u f r a ż y -  
s tk i" .

W c z w a r t e k  w  D ą b ro ­
w ie  s t a r a n i e m  k o m i t e t u  p o ­
m o c y  p o w s t a ń c o m  g ó r n o ś l ą s ­
k im wie lki  w s p a n i a ł y  k o n c e r t  
k a b a r e t  z u d z i a ł e m  s o l i s t ó w  
i b a l e tu  te  >tru H.  C z a r n e c k  ego .

W p ią tek  n a  S a t u r n i e
na  d o c h ó d  p o m o c y  p o w s t a ń ­
c o m  g ó r n o ś l ą s k i m  s t a r a n i e m  
m i e j s c o w e g o  k o m i t e t u  „ M a j o r  
u ł a n ó w " .

„ H a lk a  w  S z o p i e n i ­
c a c h  w y s t a w i o n ą  bę dz ie  w  
n a d c h o d z ą c ą  s o b o t ę .  Nas i  b r a ­
cia na ra z ie  z za k o r d o n u  r o z ­
c h w y t u j ą  b i le ty  i g r e iUja l n ie  
s ię  w y b i e r a j ą ,  b o  s ą  p r z e w a ż ­
nie m i ę d z y  m m i  ta cy ,  k t ó r z y  
o a r c y d z i e l e  Moniusz'ki  s ł y s z e ­
li, l e cz  nie w id z ie l i  n a  scen ie .  
U r o c z y s t e  to  p r z e d s t a w i e n i e  
p o p r z e d z o n e  b ę d z ie  s j l e c ja ln ą  
p r z e m o w ą .

Skrzynka do listdv.
D o  Redakcj i  „Iskry* w S o ­

sn o w cu .

S z a n o w ,  Panie Redaktorze!
W  nume rze  62 Iskry z dnia  

10 maja 1921 r. ukazała s ię  
wzm ia nk a w  kronice,  jakoby  
ja, niżej po dp isa ny ,  dopiero co  
w y p u s z c z o n y  z w ięz ienia  te-  
ror y z o w a ł  o g ó ł  r ob otn ik ów ,  
a ż e b y  nie  dawali  ( f  ar na rzecz  
p o w s t a ń c ó w  na G ó r n y m  Ś l ą ­
sku.

S m  em s t w i e r d z i ć ,  ż e  p o ­
w y ż s z a  w i a d o m o ś ć  m i j a  s ię  z 
p r a w d ą ,  raz  ż e  w i ę z ie n ie m  ui- 
g d y  k a r a n y  n ie  by ł em ,  o w s z e m  
p r z e m a w i a ł e m  na  z e b r a n i u  w  
sal i  z b o r n e j  d. 7. V.  21, w

Podpalaczka.
P O W I E Ś Ć

55.

S i o s t r a  ta z a j m o w a ł a  r ó w n i e ż  
g a b in e t  o b o k  ap tek i ,  lecz p o ­
ł o ż o n y  z p r z e c i w n e j  s trony  
mieszkania w d o w y  F o r t i e r .

O b o w i ą z k i  s ł u ż b o w e  p o w o ­
ł y w a ł y  c z ę s t o  g ł ó w n ą  d o z o r -  
c z y n i ę  d o  u d a w a n i a  s ę  w 
różne  części  w ięz ie n ia ,  b ą d ź  
to  d o  o g ó l n e j  d y rekc j i ,  b ą d ź  
d o  j jw y d z ia łu  e k o n o m i c z n e g o  
lub  s k ł a d ó w .  W o l n o  jej  b y ło  
c ho dz ić  p o  w s z y s t k i c h  dzie-  
dzińcacfc. C z y n n o ś ć  ta o t w i e ­
rała p r z e d  m ą  w s z y s t k i e  w e ­
w nę trzne  d r z w i  w ię z ie n i a .

O ł d z i a ł  s z p i t a  ny po ło ż o n y  
by ł  w p r a w e m  s k r z y d l e  g m a ­
chu, przy w ej śc iu  z g ł ó w n e g o  
Po dw órza .

S m u t n y  i ponury z w y k le  
^ y r a z  twarzy  Jo an ny  zmieni ł
• i?  d ni a  p e w o e g o , f i z y o g n o m i a
je j  nagle  s ię  oż y w i ła ,  r u m i e ­
ń c e  ok r y ł  jej pol iczki ,  oczy  
d z i w n y m  bla ski em  pło nę ły ,  jak 
Kdyby p o d n ie c a n e  ukrytą  g o ­
rączką.  Znalaz ła nareszc ie  tak 
upragnioną^chwi lę .  P r z e b y w a ,  
ląc w  infirmerji,  zauw aży ła ,  iż

w  k a ż d ą  u iedz ie lę  z a k o n m c e  
p o  z w y k ł y m  w y s ł u c h a n i u  
m s z y  ś w ę t e j  w m i e j s c o w e j  
kapl icy ,  sz ły  o s z ó s te j  z ra oa  
r,a n a b o ż e ń s t w o  d o  p a t  a f ja lne-  
g o  kośc ioła ,  z k ą d  o k o ł o  ó s m e j  
w ia c a ły .  Z a r z ą d z a j ą c a  a p t e k ą  
s os t r a  F i l o m e n ą ,  u d a j ą c  s ię  
t a m ż e  z l o n e m i ,  w r a c a ł a  w cze  
śn ie j  n ieco,  a ż e b y  b y ć  o b e c n ą  
w w ię z i e n i u  p r z y  wizycie  d o ­
k t o r a .

—  O t ó ż ,  co mi p o s ł u ż y  za 
p o z ó r ,  —  s z e p n ę ł a  J o a n n a  i 
z a m i a r ,  od  ta k  d a w n a  p o w z i ę ­
ty ,  w c z y n  w p r o w a d z i ć  p o s t a ­
n o w i ł a .

P o s i a d a j ą c  n ieco  u z b i e r a n y c h  
p i e n i ę d z y  p o d c z a s  p r z e b y w a ­
nia w sz p i t a lu  w i ę z i e r n y m ,  
z a m i e r z a ł a  u ż y ć  t a k o w y c h  po 
od z y sk a n  u wolnośc i  na koszta  
o c z e k u j ą c e j  j ą  p o d r ó ż y .  I leż  
p o t r z e b a  b y ło  j e d n a k ż e  z w a l ­
czyć  p r z e d  tern t r u d n o ś c i ,  ile 
z a p ó r  p o k o n a ć !

N a d s z e d ł  r o k  1880 W  d n iu  
18 s ty czn ia  w s o b o t ę  w d o w a  
p o  P i o t r z e  F o r t i e r  z a m i e r z y ł a  
r o z p o c z ą ć  d z ia ła n i e  n a z a j u t r z .

Siostra Fi lo m ena ,  kobieta  
p ię ćdz ie s i ęc io le tn i a ,  cierpiąc  
o d d a w n a  na s ł a b o ść  ż o ł ą d k o ­
wą, w e d ł u g  po leceń doktora ,  
piła co  w ieczór  przed udaniem  
s ię  na s p o c z y n e k  kie l i szek  w i ­
na z chininą,

Joanna,  znając  ten s z c z e g ó ł

g d y ż  n i e j e d n o k r o t n i e  z a k o n n i -  
ca\»v jej o b e c n o ś c i  p r z y g o t o ­
w y w a ł a  s o b i e  ów n a p ó j ,  o d ­
chod z i ła  do  sw e j  s t an cy jk i  
w l e c r o r e n ,  po o d e b r a n i u  od 
s i o s t r y  F i i o m e n y  p o l e c e ń  
w z g ię d e r o  d a w a n i a  n a z a j u t r z  
l e k a r s t w  i o d w a r ó w  c h o r y m ,  
* z a r a z e m  p r z y s p o s o b i e n i a  
a r k u i z ó w  d o  z a m i e s z c z e n i a  
p r z e p i s ó w  na d z ie ń  n a s t ę p n y .

O l  I f t  t rzech  pe łn ią c  o b o ­
wiązk i  w i n f i r r ce r j l ,  w d o w a  
zn a ła  t a k  w s z y s t k i e  f laszki ,  
u m i e s z c z o n e  nn p ć łk a c h  p o ­
r z ą d k o w e ,  j a k o t e ż  i w ł a s n o ś c i  
l e k a r s t w  w nich z a w a r t y c h .  
W  c h w i l ,  g d y  s i o s t r a  F . l u m e ­
na  ud*ła  s ię  na o b a i  do  r e ­
f ek ta rza ,  J o a n n a ,  w s z e d ł s z y  do 
ap te czk i ,  z d j ę ł a  z p ó ł k i  f l aszkę  
z u a p i s e m  L a u d a n u m  i ud a ł*  
s ię  z n ią  d o  p o k o j u  s i o s t r y .  
Na sto l iku s t a ł a  butelka  do  
p o ł o w y  napełniona ch in o w e m  
w i n e m .  D o z o r c z y n i  b s z  w a h a ­
nia wla ła  w tę  b u t - l k ę  p o ł o w ę  
pł yn u  Laudanum,  m i e s z c z ą c e ­
g o  s ie  w e  f laszeczce .

—  B ę d z ie  to d ost ate czne m  
—  m ó w i ą  —  d U  p r z e d łu ż e ­
nia snu s iostry,  nie p rzy n o szą ć  
s z k o d y  jej zdrowiu.

P o s t a w i w s z y  następnie  f lasz ­
ki na s w o j e m  miescu,  o d e s z ła  
d o  chorych.

W i e c z o r n e  go d z in y  doia  t e ­
g o  z d aw ał y  s ię  jej w le c  n i e ­

s k o ń c z e n i e ;  c z u ł a  s ię  b yć  
w z r u s z o n ą  n e r w o w o ,  p o ż e r a n ą  
p r z e z  g o r ą c z k ę  i t r w o g ę .

N a k o o i e c  u d e r z y ł a  d z ie s i ą ta .
J o a n n a ,  z a j ą w s z y  się, j a k  

z w y k le ,  p r z y g o t o w a n i e m  a r k u ­
szy  d j a  d o k t o r a ,  p r z e d ł u ż a ł a  
u m y ś l n i e  o w o  2 a jęc ie ,  b y  s ię  
nao c z n ie  p r z e k o n a ć ,  czy s io s t r a  
F i l o m e n *  w y p i j e  s w e  w i n o  
c h i n o w e ,  jak to  co w i e c z ó r  
c zyn i ła .

O  d z ie s ią te j  z a k o n n i c a  w e ­
sz ła  d o  s w e g o  p o k o j u .

U w ię z io n a ,  n a t ę ż y w s z y  u w a ­
gę,  d o s ł y s z a ł a  n a l e w a n i e  w in a  
z butelki  i j e d n o c z e ś n i e  s io s t r a  
F i l o m e n a  u k a z a ł a  s ię  w e  
d r z w i a c h  z k ie l i s zk ie m  w ręku .

—  U t o ń c z y ł a ś  j u ż  s w ą  p r a ­
cę, m e  dz i ec ię?  —  sp y ta ła .

—  T ak,  s i o s t r o .
—  A  w ię c  idź spo czni j  i j a  

toż  s a m o  uczynię ,  c zu j ę  s ię  
b y ć  n a d  w y r a z  znużoną .  J u t r o  
n ie d z ie l a  —  d o d a ł a  —  t r z e b a  
iść  na m s z ę  d o  kośc io ł a  p a r a ­
f ia lne go ,  a s k u t k i e m  te g o  w s t a ć  
r a n o .  D o b r a n o c  c*, a n ie  z a ­
p o m i n a j  o b u d z ić  m n i e  r ó w n o  
ze ś w i t e m .

—  D o b rze  —  o d p ow ie dz ia ła  
w d o w a  — dobranoc .

W y p i w s z y  lecznicze  J w i n o  
do ostatniej  kropli ,  zakonnica  
w e s z ła  do  s w e g o  pokoju;  d o ­
zorczyni ,  o b s z e d ł s z y  sa lę c h o ­
rych,  wróci ła  ró w n ież  do swej

s t a n c y j k i ,  k t ó r e j  o k r a l o w a n e  
o k i e n k o  w y c h o d z i ł o  na d z i e ­
dziniec.

P o m i m o ,  iż b y ło  to  w ś ^ ó d  
z im y ,  a k a ż d y  p a m ię ta ,  iafc 
c i ę ż k ą  o n a  b y ł a  w r o k u  1880- 
t s m ,  m ł o d a  k o b i e t a  p o d  nac i ­
sk e m  w e w n ę t r z n e g o  g o r ą c a ,  
d u s i ł a  s ę  p r a w i e .  W i e l k i e  
k r o p i e  p o t u  s p ł y w a ł y  po  jej  
s k r o n i a c h .  O t w o r z y w s z y  o k i e n ­
ko,  w s p a r ł a  r o z p a l o n e  czo ł o  
n a  k ra c i e  że lazn e j .  N o c  by ła  
c ie m n a ,  p ła tk i  ś n i e g u  u n o s i ł y  
s ię  w p o w i e t r z u .

—  O t ó ż  p i ę k n a  p o g o d a  m t  
s p r z y j a  — s z e p n ę ł a  z g o r z k i m  
u ś m i e c h e m .

O b j ę t a  m r o ź n y m  p o w i e w e m  
w ic h ru ,  z a d r ż a ł a ,  a z a m k n ą ­
w s z y  o k n o ,  z a c z ę ła  n a s ł u c h i ­
w a ć  p o d  d r z w i a m i  s i o s t r y  F i ­
l o m e n y .

—  O b y  n a r k o t y k  te n  w y ­
d a ł  s k u t e k  p o ż ą d a n y  —  s z e p -  
nę ł a  —  p r z e d ł u ż y ł  jej  s en  o 
ty le ,  i le b ę d z i e  p o t r z e b a .

S ł u c n a ł a  dalej  p r z e z  k i lka  
m in u t ,  p o w s t r z y m a w s z y  o d ­
dech .

(c, d. n.).



SKŁADAJMY DATKI 
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L E C Z  UDAĆ S I Ę  DO FIRMY

„ M ,  B E f l o p r " " ™115 w podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze s łom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli.  Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami,  któ- 
— — rych żadna inna firma nie p o s i a d a , --------

D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
D ą b r o w a  G ó r n i c z a

s  3*4 o
p,

róg ul. Królowej Jadwigi  
i Sławkowskiej.

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.

Y/Panów Dyrektorów fabryk i kopalin
w Zagłębiu Dąbrowskim prosim y uprzejmie 
o k ierow anie do nas większych robót na­
kładowych d r u k a r s k i c h  i w szelk ich  robót 
litograficznych. Roboty te wykonamy* po 
cenach konkurency jnych  i bez zarzutu.

Administracja „ I S K R Y "  
w Sosnowcu.

Z powodu przybycia małej ilości Członków Koopera­
tywy na Ogólne Zebranie w dniu 5-go. b. m.

L e k a r z  D e n t y d a

Z a r z ą d  K o o p e r a ty w y  P r a c o w n ik ó w  P a ń s t w o ­
w ych ,  K om una lnych  i N a u c z y c ie l s t w a  w S o s n o w c u
zawiadamia,  że dn. 12 maja b. r. o godz. 6-ej po południu 
w lokalu , L u t n  i “ ul. Warszawska JM® 5 odbędzie s ę

ty m  sensie,  Ze Żywności  jes t  
na  G ó r n y m  Ś lą s k u  podd os ta t -  
Isiem w róźoy ch  magaz ynach  
p a s k a r s k o  • n iemieckich tylko 
t r z e b a  j ą  pot raf ić  zabrać ,  — 
w o b e c  teg o że mnie ź le z r o ­
zumian o ,  oinżejszyu) proszę  
S z a n o w n ą  R e d ak c j ę  . I s k r y *  o 
sp ro s to w an ie  myln ie  podane j  
informacji .

Bobrowski.

— Na ju t rze jszym p o s i e d z e ­
niu se jmu wystąpi  z d łuższą  
deklar ac ją  p re zy d en t  minis t rów 
W  itos.

— Pade rewsk i  zr zek ł  się g o ­
dności  r e p re z e n ta n ta  w Lidze  
narodów.

Sosnow iec  d. 10/V 1921 r.
Proces o zwrot pałacu 

Zamoyskich.

Ogólne Z eb ran ie
członków kooperatywy

z następującym porządkiem dz ienny m:

6 .

7.

1. Zagajenie posiedzenia.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania.
3. Sprawozdanie Zarządu.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Podział zysków.

Zatwierdzenie budżetu na rok 1921. 
Przystąpienie do Związku Rewizyjnego i Związ­
ku Kooperatyw „Zespół".

Powiększenie udziałów i wpisowego 
Wybór jednego członka Zarządu i 7-miu człon­
ków Rady Nadzorczej.

Wolne wnioski.
Na zasadzie § 25 statutu Kooperatywy, Zebranie b ę ­

dzie prawomocne w tym terminie bez względu na ilość 
przybyłych członków.

Wejście na salę za okazaniem książeczki członkow­
skiej, wydanej w roku 1921.

Prawo głosu mają tylko członkowie z pełnym udzia­
łem (Mk. 250)

8 .
9.

10.

Zarząd.

Z kraju.
Wyrok w sprawie 

Szepana i S-ki.

W a r s z a w a ,  10 mają. w
(Przez  telef )

C zęs tochow a ,  10 maja.

G ło śn a  s p r a w a  b. komisarza  
policji  A. S z e p a n a  i innych 
zos ta ła  zakończona.  Po  prze  • 
m ów ieniac h  o b ro ny  i repliki  
p o m ięd zy  obrońcam i a p r o k u ­
r a t o r e m  sąd ogłos i ł  przerwę.  
O  godz.  6 m, 15 sąd pod p r z e ­
w o d n ic tw e m  sędziego Kozie* 
r o w s k ie g o  ogłos ił  wyrok,  k t ó ­
r e g o  m o cą  Alfred  S z e p a n  ska ­
za ny  zo s ta ł  na 2 lata i 6 mie­
sięcy,  j ed n ak ż e  z p o w o d u  zb ie ­
g u  tych p rzes tęp s tw  - a 1 r e k  
z za l iczeniem ar es z tu  p r e w e n ­
cyjnego .  Kop erę  i R a ty n o w -  
sk iego  za  p rz y g o to w an ie  klisz 
po 6 mies ięcy każdego,  p o zo s ta ­
li o skarżen i  z 'Stali zwolnieni.

Na w n io s ek  ob ro n y ,  Szepan 
po  żłożeniu kaucji  w w y s o ­
kości  10 ty*. mk. p o z o s t a w io ­
ny  zos tał  na wolności .  S zep an  
przes iedzia ł  w więzieniu 11 i 
pó ł  mies iąca .  J a k  d o w ia d u je ­
m y  się, p ro k u r a to r  wnosi  p ro ­
t e s t  w s p ra w ie  w y r o k u .

D ;.;ś sąd o k rę g o w y  odrzuci ł  
p re te n s ję  s u k c e s o r ó w  Z a m o y  
skiego,  kt remu rząd rosyjski 
skonf i skował ,  domy N® 67 i 69 
przy ul. N o w y  Świa t  w W a r ­
szawie  za rzucenie b o m b y  na 
hr. Berga ,  a k tó re  to d om y 
zajmuje  rząd polski .  Na rzecz 
rz ąd u  naszego p rz ysądzono  
250.550 mk.  kosztów sądowych.
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Przedsiębiorstwo tslacharskc-dekarskie
A d a m a  H e s s e g o

P O G O Ń  ulica  Średnia 15.
Przyjmuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 

blacharstwa, jak również krycie, reparacje i smołowa­
nie dachów materjałym własnym i powierzonym. P o ­
siada na składzie wanny, nasiadówki,  wiadra ocyn­
kowane,  cynkowe i żelazne, kosiałki do bielizny, ba­
nie, oliwiarki, taałki do prania bielizny i t. p.
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Tabor niemiecki 
dla Polski.

Berl in,  10 maja.

Telegramy.
Wieści z Warszawy.

-— P o s łe m  w M oskw ie  mfa- 
jowany  zos ta ł  p. L u d w ik  Da-  
owski .

—  P rz yby ła  nowa <l»!?^acja 
sow iecka  z O bo leńsk im  na 
c z e ’e do spraw ro z rac h u n k u  
z Polską .

Kom is ja  dla rozdzia łu  nie 
miecisiego t a b o ru  k o le jow ego  
w Ber l inie,  k tó re j  p re zesem  
jest de legat  japońsk i ,  p. Fu l i t a  
T a n a k a ,  r  - 'k iem zaś
rządu  poi-. Alfred
Fal t er ,  ucb , że Niemcy 
m a ją  ódt zC -see d la  linji 
ko le jowych ,  p; z e b u d o w a n y c h  
przez  Niemcy na tor  normalny  
w d a w n y m  zab o rze  rosy jskim,  
aż po t. zw. im ję  Curzona,  
830 p a r o w o z ó w ,  ■ 1460 w a g o ­
n ów  o s o b o w y ch  i bag ażo w ych  
i 20.000 w a g o n ó w  to w arow ych .  
R azem  z t a b o r e m  niemieckim,  
p r z y z n a n y m  Polsce  dla Hnji 
ko le jowy ch ,  dawniej  r o s y j ­
skich,  Niemcy m a ją  nam o d ­
dać  2360 pa rów  ozów,  4135 wa - 
go n ó w  o so b o w y ch  i 49.725 
to w ar o w y ch .

Odl icza jąc  tabor ,  k tó ry  Pol­
ska dotychczas  na poczet  tego 
przydzia łu  o t rzymała ,  Niemcy 
m a ją  nam jeszcze dodać około  
520 p a - o w o zó w ,  1850 w a g o ­
nów  o so b o w y ch  i 27.000 w a ­
g o n ó w  t o w a r o w y c h .

Większą
ilość

zawierającego 
różne cyny

BIAŁEGO METALU 
S P R Z E D R  Z H R R Z

O dlew nia  S y n k u  J. W.  S z t s j n h a r d t a  w B ę d z i n i e .
Posiada na składzie również C y n k  w  p ł y t a c h  i 

inne m e t a l e  we wszelkich ilościach.
Kupuje odpadki cynkowe oraz miedź,' mosiądz i inne 

metale po cenach rynkowych. \

W 8-kl. Szkole Realnej żeńskiej
H. R zadkiew iczow ej

Dęblińska 1.
Zapis  nowych kandydatek codziennie prócz świąt od 

9 —1; egzaminy wstępne 30, 31 maja i 1 czerwca.

r S C H A E F E R  i 5-ka
S O S N O W IE C , ul. W a w e l  5.

Wykonywają roboty Murarskie i Cies ie lskie ,
Sporządza  piany na budowle do zatwierdzeń.  —

Dźwignią handlu -  jest reklama!!!

A. Ingster
Sosnowiec ,  ul.  W ar sz a w ska  16

przyjmuje codziennie od 9 — 12 
i od 2 — 6, w niedziele i święta 

od 9 — 1.

D o k t ó r

WASYM KEKAhO
^  Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe.
Przyjmuje codziennie 12—2 pp.

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—1 pp.

BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33

D O X . M E D Y C .

I ł .  BITNY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop.

od 11— 1 po poł: wiecz. od 6 —8 
panie od 5 —6

111. M ałach ow sk iego  Nr. 16

wRYZ po niskiej  c en ie
sprzedaje  na worki

B. TENCER, Targowa 9.

Oratene ogłoszenia
pjkspedjentka poszukuje zajęcia 

Łaskawe zapotrzebowania do 
„Iskry" pod W. G.
p a g i n a l  paszport  na imię Ada­

ma Leksa.
[ J o  sprzedania szafa kredenso­

wa. Wiadomość Małachow­
skiego Nr. 18 u p. Dziurowi-
czo wej  ___

Qarbarnia „Sosnowiczanka* w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe.
Czescio miesięczna rasowa wyż­

lica jest do sprzedan a. Wia­
domość w redakcji.

[ J o  kantoru „Iskry" w Dąbro­
wie potrzebny zaraz chłopiec 

do roznoszenia gazet.
p o t r ze b n a  mamka ze świeżym 

pokarmem Zgłaszać się i n ­
żynier Krajewski ul. Staszyca 
JMS 7 (dawniej Katarzyńska).
^ ag in ę ły  kupony i V .mtrolka 

chlebowa na imię Dimitra 
Iwanowa.
^ ag inę ła  kontrolka ehleoowa 

Emilji Lubczyńskiej na 4 o- 
soby.
y.aginął portfel w Czeladzi z 

dokumentami  na imię Jura- 
szczyka Ernesta.
lYartofle „Janówki" do sadze- 

nia mam jeszcze do sprzeda­
ni^. Szlachetka,  Wiejska 10.

Redaktor ' !  wydawca Wiktor Moosiorski D fijc  E  m .und  Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. S Maja Nr 4.
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